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Polska wobec pokojowej propozycył sowiztów! 
Bosya ciiarownie Polsce dostawę surowców 


Uznanie Resyi sowieckiej : Polska wobec propozycyi pokojowej sowietów. 


i rządu sowi: ckiego przez Polskę. | | Warunki przedwstępna rządu polskiego ? 
(Qd naszego EE e aS Ti Wedlug opinii N. Fr. Presse.1 
arszawa, 5 lutego. 
b) uk af y. AM kt Wiedeń, 10 lutego. |4) Nawlązaułę stosunków handlowych między Po 
dedź sk RANE e Krowa. w której Le.|.„ (Ter WE) Droga na Morawską Ostrawę dowła |ską a Rosya. W kołach parlamentarnych mówi 
Wiedz .SKTową na depeszę :sXową, W "SH duje sie „N, Fr. Presse“ jeszcze o następułących warunkach: Zrzeczenie się 


cin, Trocki i Cziczerin zrobili Polsce prapożycye R ; ; Ą ai : 
1, et > TACO 2 KL. zad polski zamierza przedłożyć rządowi S0- |zdobytych przez Rosyę krajów i powrót do gra 
vokalon AE eS iiet a 1 ja # wieckiemu następujące warunki: 1) zupełne de- |nic z r. 1772, wznanie prawa samostanowienia, is- 
PaA m i = Bi w iA Lid *" |słateressentent Rosył w stosunku do oderwanych |wność rokowań pokojowych i zatwierdzenie tr 
a IN Pad oai MEATS zawiera | 93 ycie rosyjskiego Ez kre da. 04 ktatu pokojowego przez głosowanie ludowe w 
Być PULĄ o oesi Hi | > mniejszemie rosy owych. | Rosy 
ieden bardzo ważny błąd. A mianowicie uznaje 3) Uznanie praw mnłefszości ludności potskiej w | 


Lenina, Trockiego i Cziczer:na jako rząd Republi- | gag l 
, ą k zonych przez wojska czerwone terytoryac 
ki rosyjskiej sowietów, czyli tem samem uznaje tę kj a : el 


ostatnia. Jest to wielki tryumf bołszewików, jost 
to wypuszczen e z ręki rządu polskiczo wielkiego | 


miewam m 


JOE PRO E a EE EE 


anmu, za osiągnięcie którega bolszewicy powinni | Socyaliści zapowiadają strajk generalny 

byli i byńby niewątpliwie porobiii Polsce duże, |; $ 

ło zzlmschh ustępstw: Ministeryum Sprat zaidi na wypadek odrzucenia propozycyi pokojowych. 

cznych, albo też sam minister pan Stanislaw Pa- | Wiedeń, 11 lutego. „na zamierzała na wypadek odrzucenia rosyjskiej 


tek pospieszył się zbytnio z uznaniem Republiki (Tel wł.) Pisma wiedeńskie dowiadują się z |propozycyi pokojowed przez rząd polski prokła- 
tosyjskiej sowietów. Tego uznania, raz wypowie- |Warsz«wy, jakoby partya socyalno-demokratycz |mować w całej Polsce strajk generalny. 
dzianego, nie będzie można coinąć. kw 

Teraz nasuwa się pytania, kto w Rosyi sowie- nn 
ckiej na wypadek, jeża pomiędzy” rządem polskim AZ ? z 2 c 
_rządeni sowieckim przyjdzie ġo porozumienia || Pokój z Polską posiada dia Rosyi olbrzymie znaczenie! 
s, rą vc DO: NAA 2 ri 3 JA la. p 5 e »- f 
do zawarcia Oraz podpisania, bOgoiu.  ueóge ic Rosya winna jak najszerzej uwzg'ędnić życzenia Polski! 


wokój ratytkował imieniem calego państwa i ca- 

łego narodu. Rządy bowiem są zmienie. Prowadzą Włed£ń, 11 lutego. |wrażenie wa dełegatach awych państw, W ten spo 
ane często politykę całkowicie cdmienna, niż po-,  (Teief.) (fr.) Moskiewska „Prawda“ pisze o pro |Sób zwiększyłaby się możiwość nawiązania sto- 
przednicy. To, co tamci uważali za biafaą fest W |pozycyi pokopowej co następuje: W razie rozpo. |Sunków i rokowań koallcyi z rządem sowietów 
dcZzach nastepców czarem! t odwrotnie. Tvmcza- częc'a rokowań pokojowych z Polska, jest pewne, Zawarcie pokoju z Polska posiada olbrzy mie znę. 
sem traktaty pokojowe nie moga ulegać takim |żą udział w rokowaniach będą brali również de. |Czenie, Polska jest bowiem jedynem mocarstwem, 
vmianom. Muszą być czemś trwałem, trwaiszem, |jegaci francuscy, angielscy ; łnnych państw koali. które może poważnie zagrażać Rosyl sowieckiej, 
tiź rządy, które je układały i podpisywały. Dla- |pyjnych. Dlatego Rosy! Sowiecką powinna jak |Zawarcie zaś Pokoju oznaczałoby uznanie rząde 
tego praktyka dyplomatyczna wyrontła zasadę, ŻE | najszerzej uwzględnić postulaty Polski, by przez |SGwieckiego za prawowity rząd Rasyl. 

w państwach absofutystycznych potwierdzał je |tg postępowanie wywołać jak  najdodatniejsze mó 

swoim poópisem monarcha, w państwach konsty- 
tucyjnych prócz ostatecznej sankcył monarchy lub 


srezydenta rzeczypospoł.tej zatwierdzał ie, czyli n s 
atyfikował i ratyfikuj: także parlament, nadaląc | Rosya ofiarowuje Polsce dostawę surowców 

takiemu traktatowi pokojowemm formę ustawy, a, natychmiast po rozpoczęciu rokowań pokojowych. 

więc czegoś niewzmszonego. 

Państwo polskie poslada imstytucyę naczelną. i | z wWłedeń, 11 lutego. [ska będzie mogła Połsce dstarczyć rud, strowcóu 

ttóra ratyfiku ' iraktaty międzynarodowe. Taka (Telet.) (fr.) Prasa Bolszewieka stwierdza, 1ż|i Inu w olbrzymiej ilości, 

rstytucyą jest Sejm. Kto przecież będzie w Rosyi|Rosya natychmiast po rozpoczęciu rokowań z Poł 

owieckiej ratyfikował traktat, zawarty przez Le- 
„sina, Trockiego i Cziczerina? 


REKE 0, ZAM Cz== adnowić przedpłate |! 


„GAZETA _WIECZORNA*. 


domaga se dzisiaf, by bolszew'cy przed zawar-ichciałyby jak najprędzej dźwienąć się z rozbic a, 
ziem traktatu pokojowego z Polską zwołał konsty pragną za wszelką cenę unixnąć jakichkolwiek 
tuantę, wybraną na podstawie giosowania pow- |Starć z koalicyą. Raczej przym erze — i to takie, 
szechnego. Ta konstytuanta będzie obowiązaną które odjęłoby najostrzejsze kolce traktatowi 
ratyfikować 'traktat z Polską. Tylko taka ratyfi- pokojowemu. Tedy Niemcy, zwalczane tak za- 
kacya da Polsce rękoimie trwałości traktatu. W ciekle przez mięć lat, Jako barbarzyńcy i gncbi- 
żadnym innym wypadku Polska nie powinna pro- Ciele cyw lizacyi — staną teraz w jej obronie. 
wadzić rokowań z bolszewikami. .. aa będą tą żelazną „Wacht im Osten", błogo- 
Teoretycznie prasa narodowo-demokratyczna SIaWiona M zez Europę za ocalenie z bolszewi- 
ma słuszność, Podpisanie traktatu przez pana Le: ckiego za ou 3 
gina i jego ministrów nie może stanowić dla Polski Ale rola przedmurza przypadała dotąd za- 
fakiefko.wisk rękojmi trwałości. Musi więc jakaś sze Polsce. Ona była tym historycznym ba- 
trstancya wyższa ratyfikować ową tu:nowę poko- Styonem na wschodz e, któremu teraz poruczo- 
iową między rządem sowietów i państwem goł- 10 odnowienie zaszczytnej | krwawej traidycyi. 
skiem. Pytanie, kto ma być w Rosyi ową instan- Oto przyczyną, 'dła której qjeszy się ora opieka 


Nr. SIA. 
ców, na 600 tysięcy ludzi. Są om wszyscy bardzo 
karń i dobrze uzbrojeri. Bolszewizm należy nam 
uważać za siłę elementarną, podobnie, jak pochód 
Mongołów. Niemcy były w ciągu dziejów po wie- 
lekroć tamą, o kiórą złamałą się fala od wscho- 
du(!) Jeżeli nie okażą się zdolne powstrzymać lej 
t tym razem, Skutek będzie druzgocący. Poznanie 
grożącego powszechnie niebezpieczeństwa powir- 
no połączyć wszystkie państwa  niebolszewickie. 
Niemcom powinno sie dać możność , odparcia za 
równo zewnętrznego, jak i wewnętrznego niebez- 
pleczeństwa bolszewizmu. Narody cywilizowane 
powinny nakoniec ponischać wzajemnej nieufności, 
uznać wspólnego wroga ł połączyć się zwartym 


cya stojącą ponad rządem i przedstawiającą pier- 
wiastek większej trwałości? Bolszewicy nie uzna- 
ią parłamenaryzmu, choćby opartego na zasadach 
jak najbardziej demokratycznych. Oni są zwolen-, 
nikami dyktatury proletaryatu. Stosownie do te- 
zo wytworzyli sobie Radę centralną sowietów. Ta 
instytucya zastępuje u nch miejsce parlamentu, 
sejmu, zgromadzenia narodowego, dumy. Ponie- | 


i pomocą państw sojusz., pod których auspicyami | Wysłfkiem, celem obrony przed nim. Ale tylko 
posuwą się coraz głębiej na terytoryum państwa | wówczas mogą Niemcy stać się twierdzą przeciw 
niemieckiego i rewimiykuje swoje morze. ` Oto | bolszewizyowi, Jeżeli jm się powróci prawo samo- 


przyczyną, dla której netyfko Prancya śle do 
niej swych oficerów, ale i Anglia spogląda życz- 
liwszern nieco okiem. Tedy — odebrać jej te 
kaury obecne ł przyszłe! Obmieść ją po Świece, 
oczem ć przad koalicyą jako państwo nłedołężne; 
słabe, nie posiadające zdołuości organizacyjnych, 


waż rząd polski już uznał rząd repiubiiki rosyiskiej ; : A : 
sowietów, przeto także į uznanie Rady oentralnej are T Eaa bay A A WE 
Bee ; i I j p 
sowietów będzie tylko dałszą konsekwancyą tego mość o nocie pokojowej sowietów!) 
pierwszego kroku. Za uznaniem Rady centralnej Nad położen em w Rosyi rozwiódł się sze- 
sowietów przeniawią zresztą także inny wzgląd, (roko ną łamach „Neue Freie Presse“ profesor 
a mianowicie zasada niewtrącania się do cudzych nmiwersytetu berńskigo, dr. Otto Hoetzsch, ma: 
stosunków politycznych wewnętrznych. Bolszewi- lując rosnącą potęgę bolszewików, — rosnącą, 
cy muszą uznać kompetemcyę naszego Sejmu * | dzięki chwieinej | połow*cznej polityce ententy. 
sprawie ratyf kowania pokoju, choć nie są ZwO- |Jest to potęga, działająca od wewnątrz i ze- 
fennika mi instytucyi demokratycznych. Naodwrót wnątrz. Właśnie dlatego tak trudną jest do põ- 
rząd polski musi uznać kompetencyę Rady central |konania — a skoro przyjdzie nad Ren, zaleje 
nej sowłetów. Francyę | Szwajcaryę, Belgę i Włochy. Polska 
Zresztą sprawa zawarcia pokoju z Rosyą so- lej nie powstrzyma. 
wiedką tak wyraźnie stanęła teraz na porządku To samo głosi „Der neue Taz" w artykule, 
dziennym, że byłoby miepodobieństwem zzpchnąć zatytułowanym „Der Bofschewiemuts marsch.ert" 
tą z pobudek czysto formalistycznych. Sprawa za- (drugim z kolei), a rolemizującym z odpow edzią 
warcją pokoju lub poprowadzenia dalszej woiny nadesłaną przez pewnego Polaka, który prostuje 
zależy wyłącznie od warunków, które bolszewicy fałsze pierwszego artykułu, cytowanego przez 
chcą ofiarować Polsce, mas onegdaj. „Neuer Tag“ występuje z zacietrze- 
wienien, w którem łatwo dostrzedz metodę, tem 
łatwej. że w a polemicznem spam ża 
Żnie odsłonięto karty. Wszystkie niedomów enia 
Kto będzie przedmurzem ? ini odsinieto kariy. wykazane wszystkie 
> Lwów, 11 htzgo. |kropk wypełnono słowami. Wobec tego jasne 
(i) Rozrost i pochód bofszew zmu, który do- jest jak na dłonł, dlaczego tak mocno jesteśmy 
tart jwż do bram Indy} usadowił się na południu Zbolszewizowani. „Mają się teraz rozpocząć w 
Rosyi i stanął u medzy Polski i nadbałtyckich Wilnie rokowania medzy Polską a sow etami 
państw buforowych, wywołuje na szpaltach pism rosyiskimi — pisze „Der neuz Tag" — a stano- 


niemieckich głośny odzew. Prasa państwa, któ- | 
rego konszachty z bolszewikami ne były tajne, 
państwa, którs pierwsze weszło w pakt z Tro- 
ekim i Leninem, uznając tym sposobem władzę 
sowietów, państwa, które do zamętu rosyjskiego | 
torowało sobe i toruje drogę wszelakim kory- 
tarzem: rzakcyjnym i bolszewickim, które wy- 
syłało oficerów-instrukiorów na czerwony front, 
-- prasą tego państwa uderzą obecnie w dzwon 
alarmowy, na wieść o propozycyi pokołowej so- 
w.etów, zwróconzj do Polski. 

Skądże to bicie na trwoge? 

Oto zeszłą się bolszewicka nota pokojowa 
z notą ententy do Niem.ec, żądającą wydania | 
winnych. Lsta jest długa. Francya, Angla, Wto- | 
thy, Polską, Belgia, Jugosławią żądają winowaj- 
ców. Przez Niemcy Idzie płomień oburzen a, któ- 
temu daje wyraz v. Lersner wobec Miilzranda. 
Ale pod głośnym protestem czai się trwoga. „Ber- 
lmer Tageblatt", odpychając z ndygnacyą żąda- 
ue koa'icyi, domaga się ukarania winnych na 
terytorywm Niemec, przed trybimnałem — miesza 
nym, miemiecko-koalicyjnym. N'e tąi się też z 
chawa przed ewentuajnemi represyaimi ze stro- 
ny emtznty, które znowu pogrążą dźw galące się 
po pogromie Niemcy. Lecz cto nasuwa się atut. 
W położeniu bez wyjścia, w ślepej ulicy otwie- 
ra Się nagle furtka na n=słychane horyzonty. U- 
kazuje ią ten sam Ludendorff, który żelazną rę- 
ką trzymaj zachodni front. „Niemcy Są jedyną 
tamą przeciw bolszewizymowi, najmocniejszym 
bastyonsmm. Jeśli one ne ocalą Europy, nic nie 
powstrzyma strasziież fali. Ale tylko wówczas 
mogą Stać się Niemcy owym bastyonem, feśli im 
sę przywróci prawo sartnostanow enia i uwolni 
wd twardych warunków pokoju wersałskiego". 

I oto sedno sprawy. Niemcy, która, w prze- 
w dywaniu groźnych komplikacyi pol tycznych, 


wisko Polaków będz e n ełatwe, ile że te rokowa- 
nia dadzą Rosyanom sposobność do propagandy. 
Polska jest laktycznie obroną cywitizacyi etro- 
pejskiej — ale czy okaże się dość sina? Nie na» 
leży temn dowierzać... 

Jedam jest tylko kraj, od którego można 
spodzewać się oporu wobec bolszewizmu — 
Niemcy. Dopóki tej prawdy ne moimą w Paryżu 
i Londynie, drżeć musi Europa o swa bezpieczeń- 
stwo". 

Przed dyplomacyą maszą otwiera się pole — 
w'ęcej jeszcze: próba t obowiązek sparaliżowania 
przez mądrą i d'uteczną akcyę tych wielce gro- 
źnych dla nas zamnysłów niemieckich 


Ludendorff o bolszewizmie. 


Niemcy tamą wobac tali ze wschodu. 


Gienewia, w lutym. 

Ludendorff oświadczył dziennikarzowi ame- 
rykańskiomu, Wigandowi w kwestyj niebezpie- 
czeństwa bolszewickiego. że już od czasu powrotu 
do Berlina w marctt zeszłego roki zwracał uwa- 
zę na wielkie niebezpieczeństwo, grożące ze 
strory bolszewizmu rosyjskiego. Na pytanie, czy 
wierzy w agresywność republiki sowietów, odpart 
Ludendorff potakująco; nie napróżno bowiem ro- 


zesłali bolszewicy swych tajnych agentów po ca-|f 


łym świecie, do lIndyi, Persyi, Chin, Niemiec. 
Szwajcaryłż, Austro-Węgier. Bolszewizm jest po- 
tęgą zaczepną, a celem jego jest powszechna re- 
wołucya. Rosya sowiecka wysyła zraczne kontyn- 
genty wojsk zarówno do Azyi certralnej, jak i na 
granicę Rumunii. Siły wojskowe. które bolszewizm 
skoncentruje w kwietniu tego roku na wschodnim 
froncie Polski można ocenić. według rzęczoznawe 


stanowienia i uwolni od twardych warunków po- 
koju wersalskiego, które mieszczą wielkie niebez- 
pieczeństwo dla przyszłego pokoju Świata. 


Wilcze chody na froncie. 


(Od naszego wojennego korespondenta). 
Front wołyński, 7. lutego. 

(zet). Jakkoiwiek po stynnym z brawury kam 
Maczku pozostało w dywizył czwartej tylko 
wspotmierie dobre, przecież kompania lotna nie 
zagrzewa miejsca, lecz przy lada nadarzonej spo- 
sobności zachodzi tyły bolszewikom, atakując tot 
z tej strony; z której nigdy nie spodziewali się 
ataku, 

ście mistrzowskim był jej wypad na Sławecz. 
no; dakonany pod koriec stycznia. Trzeba bo. 
wiem zważyć, że kompania lotna musiała zrobić 
wprzód okrutny sźmat drogi, wynoszący około 
stu klm., na saniach przy mrozie, który stałe trzy- 
mał się na wysokości 30 stopui riżej zera. 

Obe.ście bolszewików od tyłu powiodło sie na- 
szytn ziichom w zupełności, to też wprost opisat 
się nie da okrutne ich przerażenie, gdy na zaży- 
wających wywczasu w Sławecznie wpadło % 
śmiałków, 

Ryzyko było niemałe, jeśli się zważy. iż © 
raszych chłopców zaatakowało około 400 bolsze- 
wików i poszło do walki wręcz na kolby i bagnety, 
mając karabin maszynowy w rezerwie. 

Brawura kompanii łotnej byla tak szaloną, że 
zowiodło się jej zabrać 

całą kancelaryę brygady | dywtzyl 

holszewickiej, dwa karabiny maszynowe, kilka. 
dziesiąt karabinów zwykłych, mróstwo amunicyi, 
Na placu boiu pozostała cała stertą trupów bolsze= 
wickich. Tak to dzięki nieustraszonej odwadze i 
męstwu bezprzykładnenm cały batalion piechoty 
bolszewickiej został rozbity, a kleska tego powiek- 
szyła. tylko panikę na tyłach armii czerwemej. Nasi 
chłopcy zaś powrócili do miejsca postoju z łupami 
i jeńcami, których wzięli o 20 mniej, niźli było ogó- 
łem atakujących. 

„gł = Czorty to rogate: — mówią o naszej wiarze 
bolszewicy. To czorty rie ludzie! 

Front nasz cały żyje teraz partyzantką pod- 
jazdową a raczej objazdową na tyłach nieprzyła- 
cielskich. 


WWI 3.. W TUW WWW" 
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NA BALE, TEATR I KONCERT | 
OSZYSZCZA CEDR Z pram, zmanszez. | 


INSTYTUT KOSMETYCZNY I SPE. | 
CYALNY SKŁAD WYPRÓBOWANYCH } 
ŚRODKÓW KOSMETYCZNYCH ; 


M-ra LESKA SŁADOWYNIEGO, LWÓ?, 
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„QAZETA WIECZORNA”. 


Bajeczna zwyżka cen złota, srebra I platyny! 


1 kg. złota — 187 tys. k.; srebra — 
Dwudziesto koronówka 


Lwów, 11 lutego. 
Wiemy wszyscy, że ceny złota i srebra 
wzrastają nadmiernie, 

«ne wiadomo jednak jak się to odbywa i jakie są 
przyczyny tego ogólnie niepokojącago zjawiska. 
Przytaczamy wywody wybitnego fachowca-iinan 
sisty, który w „Neue Freie Presse podał na ten 
„emat zajmujące objaśnienia: 

Przzd wojną kilogram złota miał m nas war- 
tość 3280 koron, kilogram srebra 86 do 90 koron. 
Obecna, w Londynie notowana wartość 


kilograma złota wynosi 187.000 kor., srebra zaś 
10.980 kor. 


Jeżeli stosownie do tych cen obliczymy wartość 
metalu naszych monet, otrzymamy 

za dwudziestokoronówkę (w złocie) 1140 kor. 
za dukat 643 kor., za pięciokoronówię 237 kor. 


za jedną koronę w złocie 45 kor. 80 hał. 


Nadmiernie wysokie ceny złota i srebra Są 

wnież nabytkiem czasu powoiennego. 
Srebro 
zwłaszcza zmieniało podczas wojny wartość swą 
tylko w bardzo skromnych osmnikowych grani- 
cach. W styczniu r. 1915 spadio nawet w ocenie na 
82 kor. W r. 1916 doszło do 150 i 130 kor. i pozo- 
stało na tym poziomie także w r. 1917; dopiero 
w ostatnim roku wojny podSkaczyło ita przeszło 
350 koron. 

Podczas lata 1919, kiedy nrożna byo otrzymać 
kilogram srebra jeszcze za cenę znacznie niższą 
od 1000 kór., zaczęła cena srebra szybko i doryw- 
czo wzrastać, aż doszła do dzisłejszej wysokości. 
Złoto tuż z początkiem wojny poszło w górę, cena 
łego byta jednak znacznie niższa od obecnej. 
Z 4000 kor. w pierwszym roku wojny, podskoczyła 
w r. 1915 na 6000 kor., w r. 1916 ma 7000 kor. w r. 
1917 podałosła się Szybko ma 22.000 kor. poczem 
na krótko spadla do 12.000 kor. 

WzrOst ceny złota ponad 30.000 kor. nastąpił 

dopiero w drugiej poławie r. 1919. 

Jeżli cyfry obecne w naszej walucie Są nad- 

niiernie wysokie, to jednak i w bogatej I zwycię- 


© sail 


ró- 


ST. MAYES WARE 
Wm i pahi pinni. 


(Dokończenie). 


Jaki jest polski przekład míiorzchimącegg poe- 
„y? Nim się na to pytanie odpowie, trzeba rozwa- 
żyć inne, a to, jakie Wieniewska wrosi wartości, 
jako tłómacz poważny. Przedewszystkiem — wy- 
powiadam to z całem poczuciem odpowiedzialno- 
ści — talent pisarski. To jest ue wszystko, ale 
podstawą wszystkiego. Przeczytajcie tylko jedną 
strong „Marszałka de Bassomipiere', a zgodzicie 
się zo mą. 
padnie w wydeptaną imię frazesu, ten słuch, któ” 
ry prozie jak wierszowi zapewnia przyrodzoną 
miarę i jeszcze przymus widzenia wyraźnego, 
dzięki któremu z żywiołu werbalnego zwijają się 
i rosrą obrazy wypukłe, a zwarte — oto oo Się 
czytelnikowi narzuca jako pierwsze, nieodparte 
wrażenie. Ale po wczytaniu się uważnem dostrze- 
że wyrobione oko inną zaletę, tak dziś niestety, 
rzadką nawet u orygiralnych pisarzy z wielmoż- 
nemi i jaśnie wielmożnemi nazwiskami. Dostrzeże 
opmowanie dokonane przez studya nad 
nim. Tak się zdarzyło, że utwory Hofmarnsthala 
przeskakują swą treścią po różnych wiekach i Śro- 
domiskach, Tłómaczka zmaga się z tą trudnością 
dobrze, a dyskretnie. Ona cieniuje różnice języko- 
we w czasie i miejscu, raz antycznie przyblakła i 
sztywna, raz Sprawna i żywa, raprzemian czuła i 
aschła, zgrzebna, kiedy trzeba, kiedyindziej kró- 
łewska. Na tem wszystkiem odbiła się praca nad 


blizko 11 tys. k.; platyny 800 tys. k.l 
złota kosztuje 1140 k. ! 


skiej Anglii, rozporządzałącej afrykańskiemi i au- 
Stralskiemi kopalniami złota — 
zaczynają one budzić Adnlepokojenie. 


syi. 
|soksznķów ne da się przeprowadzić, Wedlug 


Ste, $. 


|Amervka i Rosya sowiecka. 


Haga. w hrtym 
„New York Times" donoszą, że alianci za 
kommikowali sexretąrzow. państwa Lansingow* 
warunki, pod którymi można znieść blokadę Ró- 
i. Departament stanu jest zdamia, że Pprolew 


Suweren, który ma wartość 20 szylingów, wedte innych wiadomości wywiera się z różnych stroę 


najnowszej giełdy wart jast 30 Szyl, co oznacza nacisk na departament państwa, 


aglo 50 proc. Kraje, w których srebro mą Swoją 
wartość, Azya i wiefkie obszary Afyki, które rok 
rocznie pochtaniały wiele milionów  austryackich 
talarów z wizerunkiem Maryj Teresy i dwugło- 
wym onem, muszą po kilkuletnim poście wolen- 
nym być tembardziaj żądne białego metalu. Wszy- 
|stko ta przyczyniło się do tak wielkiego wyśru- 
powania cen srebra j złota. A jednak 

oba te metalo ucierpiały z pdwodu konkurencyi 

dawniej mało cenionego rywala — platyny. 

Szara i niepokaźna, mniej iśniąca od srebra zyska- 
ła platyna jednak dzięki swym cennym własno- 


Ściom chemicznym przewagę nad złotem i sre-|patryotycznych i liczące 


ażeby nawią: 
zał stosunik: gospodarcze z Rosyą. Zdaje się, ża 
wielcy przedsiębiorcy, mający zamówienią wprost 
z Rosył, weszli w komtąkt z slementami bolsze- 
w'ckimi i odbywają zgromadzenia, propagujące 
nawłęzanie stosunków. Od dłuższego czasu pra- 
cuje t. zw. poseł bołszewięki. Martens (przesłu- 
chiwąny obecnie Przez komisyę senatu w Spra- 
wie swej działalności) w Kkieruyku nawiązania 
stosunków gospodarczych między Ameryką a Rœ 
syą i przedłożył umowy idące w milimy, kióre 
już  pozawieraro. Amerykańskie towarzystwo 
obrony przeciwdziała tym dążeniom; jest to to- 
warzyśstwo założone w czasie wojny, w cełąch 
jeszcze teraz zwączna 


brem, stała się bowiam niezbędną dla wielu gałę- |ilość zwolenników. 


zi przemysłu. Do monetarnych celów używamo jej 


Położenie jest o tyle skompiłkowate, ŻE ró 


tylko przez krótki czas w Rosyi: fałszerze monet '-wnocześn e z ucłtwałą rządu amerykańskizzo a 
używali platyny do sporządzania najbardziej uda- |neutralmem zachowaniu się wobec sowietów vO- 


wo fałszywych dwiudziestofrankówek. Dziś fal- 
syłikat taki, który dopiero po 30-letnim obrocie, 
(skutkiem stareija się pozłoty, mógłby być jako taki 
| poznany, przedstawia — o ile się gdzieś znalduje— 
pięciokrotnąg wartość prawdziwej srebrnej 
dzłestofrarkowej monetty, 
ponieważ cena platyny, która przed wojną wyno- 
siła 6000—7000 kor. 
za kilogram podniosła się już do 800.000 kor. 

|Przemys! elektryczny nie może się już dziś obejść 
bez platyny, sprowadzenie zaś łaj z Uralu jest 
od wielu lat niemożliwie, ca naturalnie tak bardzo 
na pdrożenie jej wpływa. 


dwu- 


NADESŁANE. 
SPECYALISTA CHOROB WENERYCZ i SKORNYCH 
Dr. HENRYK ROSMARIN 


ord. od 8—10, 12—1 i 8—6, — Lwów, Kopernika 12. 
20036 


| językiem wydatna, doskonałe poznanie jego roz- 
wojowych stacyi: od okresu naiwnego ubóstwa 
przez zbujriały rozrzutnie przepych i późniejsze 
powściągliwe wyrafinowanie aż do dzisiejszej 
pełni. Niechby to było dla odradzającego się tłó- 
macza polskiego bodźcem i wzorem, niechby mu 
wykazało praktycznie drogę przygotowawczą, 
która do jego zadań wiedzie. 

Ale sama zdolność pisarska, choćby nawet 
poparta studyami językoznawczemi, nie rozwią- 
zuje jeszcze wszystkich . trudności, napotykarych 
przez tłómacza, zwłaszcza, gdzie idzie o przyswo- 
jenie tak niewykłej psychiki, jak Hofmannsthala. 
Łamiąca rygle jednej ubogiej epoki i wymykająca 
stę z pod takiego, a takiego stopnia geocgraficzne- 


Świeżość zdania, które rigdy nie po- | go tęsknota duszy, jej włóczęga przez dzieje świa- 


ta, jej odwiedziny u coraz towych kultur, coraz 
nowych idei i kaprysów ludzkości — to wszystko 
od tłómacza wymaga kroku szparkiezo, a często 
lotu, nie kroku, wymaga pewnego koleżeństwa 
myśli z poetą wśród łego wędrówek I jeszcze zna- 
jomości wszystkich szczebli w tej ginacej w chmu- 
rach drabinie. po której on chodzi, a nakoniec ro- 
zumiernia przeskoków od czci i miłości aż do za- 
maskowarego szyderstwa, w które obfituje jego 
tajemnicze pióro, 

Pewność siebie, z jaką Wieniewska tłómaczy, 
ale przytem i rozwaga widoczna w wydzieleniu 
każdego słowa, wierność wreszcie, nie uchybiają- 
ca rzadkiemu w jej towarzystwie wdziękowi — 
to wszystko się składa na szczególny w naszej li- 
teraturze przekładowej wynik: przekład jest je- 
dnolity, jak oryginal. Nie chcę tłómaczce tej miary 
uchybiać porównaniami z tymi towarzyszami żej 
pracy. którzy brzez nieunctwę fałszują tekst. Ru- 


iuż |g 


syjskich, fala antybolszewicka doszła w kraju do 
zenitu. Traykretnie Pprzetrząśnięto cały kraj w 
poszuk wanit zą bolszewikami i zą osobami, po- 
dejrzanemi o stostmki z mimi i dokonano aresz- 
towań tysięcy osób. Zgodnie z dawną mestawą 
wszystkicł: podejrzanych pochodzen a nieamery- 


kańskiego wydala się. Wśród nich większość 


stanowią Rosyanie, prócz tego jednak jest wielu 
Czecho-Słowaków. Nemców. lndów ł Austral- 


|czyków. Na kongresie zgłoszono dwą projekty 


ustaw, ujmujących bardzo szeroka pojęcie zbro- 
dni przeciw państwu, z których to projektów je- 
en przewiduje karę śmłarcł. Naozgół jest rzczą 
pewną, że o jalkiemś siotnem niebezpieczeństwie 
bołszewickiem w Stamach. Zjednoczonych nie mo- 
że być mowy, a pozłoski o tern służą intzrezom 
wrogim robotn'kom. Tak e jest przynajmniei za 
patrywanie liberalnej prasy angielskiej 


pliczną; jest przecież tajemnicą, że na tej ośmieszo- 
nej liście znalazłoby się i wiele uznanych razwtsk 
pisarskich, Szerokiernu wykształceniu i poważne 
kulturze pisarskiej zawdzięcza Wieniewska, że jej 
przekład nie zna podobnych skaz. Przeciwnie, nie 
w nim nie odstaje od reszty, nic nie bywa języko- 
wą zagadką, nie budzi logicznych watpliwości. TA 
przejrzystaść i harmonia rie Są rzecz prosta tyłka 
zewnętrzne. Wypłynęły z doskonałego stopienia 
się z duchowościa pisarza tłómaczonego. Są wy- 
razem harmonii z nim wewnętrznej. A to jest wia- 
srie źródło, do którego wszelki tłómacz powinien 
zdażać. Dopiero z niego bowiem tryska -— mi- 
strzostwo. $ 


e 
l. e 

Wierzę, że naszej ubogie) literaturze przekła- 
dowej przybędzie dzięki Wieniewskie mejeđer 
tom, godny” natychmiastowego zaitwentaryzowania 
Wiem, że i krytyczne pióro w jej nece nie będzie 
próżrować po tym początku. Kunsztowny fejłeton 
i madry a czysty w tonie arykuł wstępny, do któ: 
rych zmusza ją codzienna praca, nie powinny 
wyczerpywać tel umysłowości bogatej, stojącej 
na służbie wiele dostojniejszych zamiłowań. Każ- 
da książka piękna, czy o pięknie, test dziś uczyn- 
kiem doniosłym wobec pokolenia „urastającezo w 
prymitywie kultury”, na co się tak wymownłe 
Żałń tłómaczka Hofmansthala. Niechże o swych 
żalach nie zapomni! Na jej książki-uczynki cze- 
kać będę z pewnością rie sam. Czekać ze mną bę- 
dą wszyscy czytelnicy jei „przedmowy”* i prze- 
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WRZENIE PRZECIWBOLSZEWICKIE 
NA UKRAINIE. 
Wiedeń, 10 lutego. 

(Tel. wł.) Ukraińskie biuro prasowe donosi 
z Warsząwy: Ludność Ukramy powstała z bro- 
ną w ręxu przeciw bolszewikom rosyjskim 
4 wiprowądzenu rządów kcmunistycznych. Cała 
zubernią roitawska znajduje się już w ręku po- 
wstańców. W rejonie koziatyńsk m operuje prze- 
ciw bolszewikom welsa grupą powstańców, a w 
Żmerynce wybuchło w elkie powstanie kolejarzy 
przeciw czerwonym wojskom ckupacyjnym. Ko- 
lejarze ośw adczałą, że uznają jedynie rząd ukra- 
iński i atamana Petlurę. W gubernii chersońskiej 
i ekaterynosławskiej operują armie powstańców 
w sle 25.000—30.000 lwdzi. Na sztandarach wł- 
dnieją narisy: „Walka za n'epodiegłość Ukrainy!" 
itd. W Kijowie wybuchł bunt wodsk bolszewi- 
ckich. które jednak zostaly wnet rozbrożone. Lu- 
dość odmaw a bolszewikom wydana zboża Í ar- 
tykułów spożywczych. Wszelkie próby bołszewi- 
kie zbliżenia się do ludności ukra'ńskieł i posz- 
czególnych stronn'ctw ukrajńsk ch pozostają bez 
rezultatów. 


W dniu ziszczenia snów poKoleńi 
Sejm w wiel ej historycznej chwili, 


Warszawa, 11. lutego. 

(PAT). Wczorajsze posiedzenie Sejnu rozpo- 
ozelo się o godz. 4.35 popołudniu. Marszałek za- 
zaił posiedzerie dlłuższem przemówieniem, po- 
śwłęconem uczczeniu wielkiej chwili historycznej 
objęcia prastarych ziem polskich przez państwo 
polskie i dotarcia wojsk naszych do Bałtyku, Po- 
słowie wysłuchali przemówień stojąc. W dal- 
szym ciągu swego przemówienia Marszałek wy- 


razil hołd ludności pomorskiej, która przez 1 i pół, skiem Polski, jako państwa morskiego; 


wieku opierała się zapędom germanizacyjnym na- 
ieźdźcy, a przez to uchroniła Pomorze polskie od 
tego. że rie stało się takiem samsm cmentarzem 
słowiańskim, jak okolice nad Łabą i Odrą. W po- 
koju wersalskim uzyskaliśmy brzeg morza, ale nie 
odzyskaliśmy Gdańska. (Głosy: Odzyskamy!). 
Ważnem zatem zadaniem naszem być musi budo- 
wa własnego portu na własnej ziemi. Następnie 
marszałek zwrócił się z apelem do ludności obsza- 
rów plebiscytowych, wobec której zaborca usiło- 
wał rzucić potwarz na Rzeczpospolitą, mówiąc, że 
Polska jest państwem, które stacza stę ku przepa- 


Ści finansowej i znajduje się w zupełnej anarchii. Bałtyku do projektowanego portu. 


Dziś dopiero możemy odeprzeć te kłamstwa. Pra- 
wda, że życie u nas jest ciężkie, ale jest to z tego 
powodu, że zaborcy zabrali nam za miliard zapa- 
sów żywności I surowców i zniszczyli nasze urzą- 
dzenia przemysłowe. Jeżeli kto sprawiedliwie oSą- 
dzi to, co Polska w ciągu roku zrobiła na wszyst- 
kich polach życia państwowego, pomimo toczącej 


się wojny, ten zrozumie, że Polska może z otuchą | 


patrzeć w przyszłość, Rodaków na ziemiach pol- 
skich Marszałek ostrzega, ażeby nie przytmowali 
na siebie jarzma wrogów i zasyła im starodawne 
hasło polskie: „Prawda zbawieniem!" 

Mowę tę Marszałka posłowie w kilku miej- 


scach przerywał hucznymi oklaskami i okrzyka- | 
mi. Po jej skończeniu odezwały się w Izbie huczne |że Gdańsk nie łest dziś dostatecznie rozwinięty, 


brawa i okłaski, 

Następnie Marszatek powitał przybyłych do 
Sejmu przedstawicieli rodaków maszych w Ame- 
ryce pp. Smulskiego, prezesa wydziału narodowe- 
go w Ameryce, ks. rektora Zapałę i ks. Bronisła- 
wą Celichowskiego i zwrócił uwagę, że wychodź- 
cy nasi przejęli się w Ameryce amerykańską za- 
Sadą dostojności pracy ludzkiej. W tym duchu 
składa Marszałek hołd całemu wychodźtwu Sta- 


nów Zjednoczonych. (Okłaski 4 brawa na pra wiey OGdańska, ale į 3 powiatów gdańskich, pozostawiła 


i w centrum). 


Z porządku dziennego p. De Rosset reterował | wiokiego i doku piaśnickiego. Tymczasem 28 czerw 
sprawę wniosku swego i p. Anusza i tow. o UtW©-| cą z, r, pociągn'eto granicę przez potok Piaśnica i 


rzenie sęjimowej zomisyi motskiej. Z inicyatywy 
komrisyi wojskowej powstała tymczasowa komłisya 


morska, złożona z delegatów komisyi wojskowej, pomorza. 
zagranicznej, przenrysłowo-kandiowej, wodnej t| Połco, aby jej nie dopuście do morza. Art. 101. 


komuniitacyjnej. Uwtaliią ona następujący program 
precy; 


„QAZETA WIECZORNA". Ar, 5176, 


Wiedeń, 11 lutego. |Żeć to będzie od Gdańska, gdyby jednak konwen- 
| (Telef) (u) Agitacya ukraińców przybiera ol-|Cya ta nie była dła nas wygodną, rząd powinie 
brzymie rozyniary. We wszystkich prawie stołe- |Obmyśleć z góry środki, któreby uniezależy aly 
czych m'astąch Europy pootwierano bura ukrą-| Polskę od dobrej woli wolnazo miasta Gdańska. 
ińskie informacyjne celem nformowania zagra-; Trzeha tedy zbudować własny port morski na wła 
ncy o wszystkich dążeniach i przejawach życia snem terytoryum. W tym kierunke wyłoniły się 
ukraińsk ego. W Ameryce trwa intensywna zbór-idwa projekty, a mianowicie, aby połączyć morze 
ka funduszów na wojnę z Polakami, Ukraińcy, kanałem obwodowym wzdłuż zachodnio-południo 
przebywający w Wiedniu otwarcie oświadczają, | wej gsanicy wolnego miasta Gaańska, z 'ewym 
że układy z Pg!ską są tylko chwilowe, a delega- brzegiem Wisty na terytorymn Polski. Kanał ten 
ci ukrą fiscy w Pradze prowadzą tajne rokowa- wynositby 85 kim. dhugości, byłby jednak tridny 
ma i nawiązują stosunki z rządem czeskim. do wykonania, ponieważ brzaz Wisły wznosi się 
"o SR 5 metr. ponad morze, gdy tymczasem najwyższy 
ANGLIA WYWOZI NAFTĘ Z BAKU. m2 BG l kartuskiej ma 20 motr. ponad 


(Telet) ( , Wiedeń, 11 lutego. Trzebaby zatem zbudować śluzy, któreby 
elet.) (u) Jak donoszą z Konstantynopola, »odnusiły statki z morza do wysokości Wisly. 
aka a w Baku dc, ropy Projekt ten należy zatem uważać żą n'ewyko- 
A empe, wywożąc ją wraz Z najny. Wykonainym byiby jednak projest drugi, 
produktami naftowymi corychlej, zdaje się, że W ję, j, połączenia portu morskiego na lewym brze- 
obąwie przed inwazyą rosyjską. |gu Wisły zapomocą W sty z morzem. Odległość 
„od Baityku do przyszłego portu wynosjć będzie 
130 kim. Należałoby pogłębić Wsłę, aby moga 
przyjąć statki morskie. Obecnie Wisła wpada do 
'morzą pod Sch.ewcąhorst. Rząd wnosi przeto 
[projekt nowego portu mą lewym brzegu Wisły, 
irae połączenie tego portu z Morzem  Balty- 
ck em zapomocą pogłębienia Wisły. Dogodniejsze 
1) w zakresie ministerstwa spraw wojsko. PYłobY połączene kanałem, lecz ponieważ kanał 
wych sprawy dotyczące departamentu maryz ton przechodz:łby przez terytoryum wolnego mia- 
tarki; sta Gdańska, projekt taki nie by'by zatem wyko- 
2) w zakresie ministerstwa przemysłu i han. |"a!NV- Minister wrosi o przyjęce wniosku rządo- 
dlu sprawy floty handlowej i morskiego prawo- po „AA: 7 
dawstwa handlowego, przewozu emigrantów isp.;|.. Po przemówieniu p. Daszyńskiego izba uchwa- 
3) w zakresie ministerstwa spraw zagranicz- ła. zamknięcie dyskusyi, poczem wnioski przyłe- 
nych sprawy dotyczące traktatu z Gdańskiem, | (9 jednomyślnie. 
| Sprawy związane z międzynarodowem  starowi- Przystąpiono do rozprawy nad sprawą zalo- 
żemia doświadczalnej stacył naukowej sceanoclogi- 
czno-rybackiej. Odrośny referat w tej sprawie jest 
dziełem profesora uniwersytetu warszeńskieg0 
p. Kiernika. Komisya wnosi, aby stacyę taką zało- 
żyć. lzba wniosek ten po przemówieniu p. De 
Rosseta przyjinuje, 
Sprawę zagospodarowania odłogów grunto- 
wych w Rzeczypospolitej na ziemiach wschud 


| ANTYPOLSKA AGITACYA UKRAIŃSKA. kim stopniu konwerwcya ta bgdzie korzystna, zale 


— 


4) w zakresie ministerstwa robót publicznych | 
roboty nadbrzeżne i forty nad Bałtykiem; I 
5) w zakresie ministerstwa kolei sprawy kole- 
jowe, drogowe į urządzeń portowych; 

6) inne pokrewne sprawy; 

, Na wnosek p. De Rosseta Izba przyłmuje do 
wiadomości to ustanowienie tyunczasowej komisy} 
morskiej, | nich referował p. DębskL Referent powoływał się 

Przys'ąpiono z kolei do dmęiego punktu po-|na statystykę, z której wynika, że w Polsce jest 
rządku dziennego, tl. do sprawy projaktu budowy | 6,900.000 monzów ziemi odłogiem leżącej. Ażeby 
portu morskiego na lewym brzegu Wisły w wole-: (e obszary nprawić, a tem samem uruchomić tó- 
wództwie pomorskem oraz pogłębienia Wisły od | wqocześnie farsztaty pracy rolnej, trzeba na po- 
czątek wyasygnować miliard marek. Mowca w0- 
si, aby sprawę odesłać do komisyl. Izba wniosek 
ten uchwala. 

Przystąpiony do obrad nad potrzebą założenia 
filii Potskiej Krajowej Kasy Pożyczkoweł w głów- 
nyéh miastach Stanów Zjednoczonych. Po dystcu- 
syi, w której głos zabierali pp. Radziszewski, 5ta- 
płński, minister poczt 1 telegrafów p. Tołtoczko i 
Jan Dąbski przyjęto wniosek komisyi o założenie 
rzęczonych filii, 

iP. Haniewski referowa! sprawę 
zboża n rolników rekwizycyi 


P. De Rosset przypomina, że dełegacyi posłów 
|polskich do b. parlamentu niemieckiego, przybyłej 
do Warszawy, powiedzieliśmy: „Bez Gdańska me 
ma Polski“. Wówczas ze strony tych, którzy byli 
zdania odmiennego, wyłoni! się projekt utworzenia 
z Gdańska jako miasta, portu bezwzględnie przy- 
należnego do Polski. Każdy z narodów sciuszni- 
czych coś Polsce dał, ale równocześnie pragnał 
także Polsce i coś narzwełć. Anglia narzucila nam 
nowotwór Gdańska, który będzie na organizmie 
młodej Polski nie do zniesienia. Sejm jednak sko- 
rzystał z prawa, które mu przysługuje na podsta- 


rekwizycył 
stosowanej bez- 


w'e traktatu wersalskiego i postanowił przystąpić 4 ; ; A, 
| i | ; YStĄpiĆ | wzzlędnie i bez zabezpieczenia koniecznych %0» 
ido budowy własnego poriu. Nie jew to buff poli- TaN gospodarczych. p 

tyczny, ale realną rzeczywistością, Zważywszy, per „A. Wozek: rot 


ków przez władze wojskowe w czasie rekwizycyi 
zboża i wnosi rezolucyę. wzywającą rząd do it- 
dzielenia rychiej pomocy powiatom Malopolski 
szczególniej dotkniętym rekwizycyami, oraz zwoj- 
niania ich od dalszych rekwizycyi. Wiuiosek p. Ha- 
niewskiego przyjęto, odrzucono natomiast rezolu- 
cyę p. Okonia. y 

Marszałek donosi Izbie o Śmierci p. Bernarde 
Sterna z Buczacza i poświęca mu kilka słów 
wspomnienia. Izba uczciła pamięć zmarłego przez 
powstanie. Po odczytamiu szeregu interpelacy? i 
wniosków nagłych które odesłano do różnych ko- 
misyi, posiedzenie zamknięto. 

(Następne posiedzenie Sejmu w piątek o madz 
4 popotudnku. ? 


musimy myśleć o tem, aby brzegi Wisty przyspo- 
ram do zadań, jakie Polska wkłada na swoje 
ar is 

Wszystkie stronnictwa dążą do wytworzania 
wieskiej ekonomicznej sily, do której kluczem i 
wrotami będą Wisła, Gdańsk it Bałtyk. Jest to po- 
czątek wielkich nakładów pracy, totóre Polska ja 
ko państwo morskie wykomać must. 

Minister robót publicznych Kędzłor stwierdz', 
Że konferencya pokojowa pozbawiła nag nietylko 


nam jednak możność pozięblen'a jezlora Czerno- 
przez jezioro Czernowickia, a także odpadła część 
powiatu puckiego, które zostały przyłączone do 


Ta zmiana jest sklerowana przeciwko 


traktatu wersalskiego przewidube zawarcie kon- 
wencyi wolnego miagta Qdańska z Polską. W jar 
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Nr. 3076 


Z muzyki. 


VIII, Koncert Petriego. . 
Lwów, 11 lutego. 


W planie dyr. Tuerka było, cykl arcydzieł 
tort pianowych zakończyć wieczorem, w którym 
Petri odegrałty z orkiestrą trzy koncerty. Plan 
był doskonały. Byłaby to jak gdyby kadencya 
p zedziwnie piękna, logicznie zuiązana z całością. 

Niestety! Zbyt pekne plany bywają najczę 
ciej rozszarpywane powiedzmy przez — — los. 
Wiem, je t to komunał tak już wyświechiany, że 
oowinien właściwie zejść ze sceny życiowej. Ale 
nic i nikt nie ma do:ć siły by go z niej wy- 
rzucić, Więc istnieje i płata artystom, biurom 
konc. i publiczności figle. Petri w zamian ułożył 
program z wielkich „B'' na początku (Be.h, Be- 
thoven, 
h-mol: na ostatek jak zwykle swego ukochanego 


kompozytora Liszta. Najwyżej wzniósł się w Be-|czyńskim, Wolińskim, Kornerem 
interpre acyą Chopina trudno się |skim 


thovenie. Z 
zgodzić. Ale Petri jest zbyt wielkim ar ystą, by 
zyskać zezwolenie choćby na odmienne trakto- 
wanie Chopina. Nie idzie tu oczyw.ście o to 
męskie, energiczne ujęcie kompozycyi wielkiego 
romantyka. Przeciwnie. Godzę się w tym w- 
padku z Kleczyńskim i Hunexerem, którzy ostro 
występują przeciw feminizowan u zbytniemu twór- 
czości kompozytora rewolucyjnej przeciw rozwle- 
kaniu kantyieny, rozsentymentalizowaniu całości. 
ldzię jednax o tę gębię uczucia, która musil 
drgać w każdym tonie, w każdej fioriturce, o t.n| 
ton wielki ale nie krzykliwy, o te.f.rtissima im 

ponujące ale nie twarde, o te zwy.ięstwa pasa- 
towe, akordowe, zawsze jednak bez cienia wir-; 
łuozowstwa podane słuchagzowi. Dziękowano | 
wczoraj Petriemu serdecznie jak zwykle, aądzę 
jednak, że lwia część oklasków szła wczoraj pod 
wpływem sonaty Kethovenowskiej, zagranej tak 
przepiękne, że słowo zbs:t słabe jest, by wyra- 
cić mogło podziw i piękność. 


e 
3 


« 
Wieczór Karłowicza zapowiedzisny na dziś 
t j. 11 go przez Koło muzyczne odbędzie się 
dopiero 19-go t. j. na przyszły czwartek. B'uro 
konc. Tuer<a zapowiada na luty i marzec szereg 
koncertów, w których wezmą udział Pawe Ko- 
' shański, Matyida Lewicka, Janina Klara Pfgucwa, 


Heiena Ottawowa, 5-go marca grać będzie p.| 


Kretz- Mirska, której koncert odbył się niedawno 
v Warszawie, 
Micha ina Szwarcówna. 


ROBERT HICHENS. (7) 


PŁODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ. 
Tłomaczyła z angielskiego l 
BR. NEUFELDÓWNA. 
{Ciag dalszy! 


Ostatnie wyrazy powiedziała wolno j z pew- 
nem wabanieni, podnosząa zlekka brwi a rwarz jej, 
przybrała wyraz głębokiej zadumy. Í 

— Może nawet kapryszę w drobiazgach, gdy 


Brahms) potem dał Chspina sonatę |zach Ludomira Różyckiego 


„GAZETA WIECZORNA“, 
NADESŁANE. 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-.TELHNICZNY 


FRANCISZEK GLASGALL 
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RRONIRĄ 

Repertuar Teatru miejskieqe. 

We środę, 11. lutego o godz, 7-mej wizcz. 
po raz 3-ci „Obieżyświat"*, operetka w 3 aktach 
Rud. Falla w niezmienionej obsadzie. 

We czwartek, 12. bm. o godz. 7 wiecz. „Fanta- 
zy”, tragedya Słowackiego, 

W piątek, 13. lutego o godz. 7-msi wieczór 
po raz pierwszy „Eros i Psyche“, opera w 5 obra- 
z pp. Koroiewicz- 
Waydowa, Ostrowską, Malecka, Okońskim, Łow- 
i Serosz2w- 


—o— 
Repertuar Teatru wodewilowego. 
(ginach ul. Ossolińskich 10.), 


(Bilety wcześniej w perfumeryl Stoińskieco 
ul, Legionów 1 1). , 203 


Środa, 11 iutego o godz. 7.30 wieczór: "a ceł 


ldobroczynmny z współudziałera „Młodej sceny*: 
lz 


ralność pani Dulskiej“, G. Zapolskiej. 
Czwartek, 12 hrtego o godz. 7.30 włeczór: 
Bronowski, humorysta; „Szkoła haftu", opzret- 
ka; balet; „A papa tańczy“, farsa. 

Piątek, 13 lutego o godz. 7.30 wieczór: Hu- 
morysta Bronowski; „A papa tańczy”, farsa; 
„Szkoła haftu", operetka; balet. 

(== 


Repertuar teatru fit.-art. „Czwórka w sali 
„Casino de Paris* (ul. Rejtana 3). 

Program XIV. od poniedziałku 9-go lutego 
1920 codziennie o godz. 8 mej wieczór. 

Część l. Rofnu:ld Gierasiński jako „Jankiel 
Trajlowicz, pokątny doradca*, Paulina Noskow- 
ska — piosenki liryczne, Anda Kitschman i Ma 
rek Winlihei n w swoim repertuarze. Część II. 
„Kłopoty Pana Prezydenta”, wielka, aktualna sa” 
tyryczno-polityczna rewa w 2 częściach pióra 
spółki autorskiej „Ki-Zbi*. Udział biorą: Marya 
Czajkows a, Anda K tschman, Paulina Noskowska, 
R muald Gierasieński, Karol Gros, S efan Morski, 
Jerzy Rygier, Maryan Tarłowski, M rek Windheim. 

Bilety od 9—5 w składzie nut G. Seyfarta (ul. 


— Tak. Sądzę, że wiesz co mam na myśli. 
Rzym jest dłą mne pociecha. 

Dolores toruszyla się jakby wystraszona. 
Małą iei główka obróciła się szybko na długiej 
szyi, a oczy zajaśniały nagle i patrzyły bada- 
wicżo w źremoe lądy Sary. 

— Dlączegóż ja  potrzebowałabym pocie- 
chy? — spytała. 
` W. głosie jej dźwięczało wyraźnie wyzwa* 
nie. 
trzebuje. 

Dolores roześm ała się. 


Zdaje mt się, że większość mas jej po-| 


Str. 5 


Akademicka 6), a od godz. 6-tej wieczorem przą 
kasie teatru. Zi 
e e 

(5-1) Śnłeżyca rozpętała się od wczoraj nad 
miastem. Początkowo łagodna, przybrała w nocy 
ną gwałtowności tak, że ha rano ulce pokryte 
były już kopnym śŚriegiepn, przez którego zaspy. 
musteli sobie sami drogę torować przechodnie, 
|brnąc w zaspach wyżej kostek. Całe przedpołu- 
jdnte dz sieisze śniew gesty pada w dalszym cią- 
gu, ale nie widać ant ze strony cerberów „domo- 
wych, ami zarządu czyszczenia miastą zarządzeń 
pea suwara go z chodników i przejść wicz- 
inych. 

1 Ostatnia Reduta teatralną zapowiada się 
Sw etme, gdyż mader urozmaicony program, jako 
też rozmaite niespodztanki dadzą pełną gwaran- 
cyę doskonałej zabawy. Tańce odbywać się bę- 
dą w dwóch sa'ach, rzy dwóch dobarowych or- 
Ikiestrach. — Blety sprzedaje już Kancelarya Re- 
dutową, gmach teatru miejsk ego, garderoba Nr. 
32 od godz. 10—1l-sej i od 4 do 6 wiecorem. 

Drug! koncert Wacława Kochańskiego za- 
ciekawa bardzo nczwykle pieknym programen. 
A więc: Bach: Ciaconpa i Preludya — Cea$kow- 


9|ski: Berceuse — Giozupow. Valse de Ballet de 


„Raymcnda* — utwory starofśrancuskie, wkońcu 
muzyka polska. Szymanowski: Romance, Róży- 
ck: Nocturne, Wieniawski: Peones D-dur i kon- 
cert D-moll, Chopin (Kochański) Valse Des-dur. 
Akioanpantancent objęła p. Ortavową. 

Dyrekcyą Pocztowej Kasy Oszczędności ko- 
munikuje pam, że od dnia I/II-—20 realizować Dg- 
dze czeki i przekązy czekowe wystawione jedy- 
mie tyfko w walucie markowej i to bz wzgiądu 
ina to czy dotyczący klienci rozporządzają kon- 
item w walucie markowej, czy też w walucie ko- 
ronowej. Czekt i przekazy czekowe, wystawione 
w walucie korornowej, będą Idientom bezwąrun- 
kowo zwracane. Zarządzenie to nie dotyczy na 
razie Śląska Cieszyńsk ego. 

(zet) Wozy sypłalne lako mteszkanłe. W Berli- 
mte powstał plan użycią wozów  Sypialnych na 
dworcach kolejowych za mieszkania dla przyjezt- 
nych. Napotyka on wszelako na przeszkody. Jedną 
z nich jest niemożliwość połączenia wozów z ka- 
nalizacyą. Początkowo miały być na próbę użyta 
trzy wozy sypialne. Cóż? Kiedy i wybór miejsca 
przedstawia osobliwsze trudności, Wozy bowiem 
muszą być ustawione w ten swosób, ażeby nie 
mogły być najechane, dalej musza mieć łatwy do- 


li mniej łagodnie. niż zazwyczaj, posadziłą go so 
bie ną kolana. 

— Oto zastępcą dzieci w mojem życiu! — 
„rzekła. 
( Opuściłą ją zwykła powściągliwość — prze- 
|łamałą milczenie. 
Ujęłą uburącz łeb psiaka i zwrócła go py- 
|skiem do lady Sary. 
f — Niech pant spojrzy! — zawołała, — To 
[jest zastępca. 
Nera sapal, slepe podeszły me wilgocią, 
[raugad pow ekami i był widocznie miezadowe- 
tony. 
— Samome kobiety z psami! — ciąwnęla da 


~- A czy pani sądzi, że zdybym ja spragnio- hej 


chodzi o Kupno dziwacznego psa, lub podobną na bvła pociechy znałaztabym lą wśród posągów * 


Dolores. — Ach! jakże matki wyśmiewają się 
z nich i ttują stę nad niemi! 


drobnostkę. Ale nigdy w sprawach, niczących m.eć 
poważne znączenie w życiu Teodora i mojem. 
Myslę czesio, Że w strawach najdun:o$slejszych ' 
mężczyźni mają więcej kaprysów od nas. i 

Westcimęłą zccha. Lady Sarę zdjęła ochota! 
otulić ją w uścisku. » | 

W Dołores było coś, co umowalo zaró- 
wro kobiety, jak meżczyzi, łagodna prostota, 
która mialą miepckonany urok. Jednakże niepo- 
dobna było patrzeć na uią i n'e odczuć, że gdy- 
hy raz powzęła postanowienie, wytenałaby je | 
z miewzruszoią energią. Te usta były zaciśnięte | 
nie bez powodu, którego szukać należało w jieji 
charakterze. Ale oczy młodej kobiety mówiły, 
mełatwo tel przyjdze powziąć mocne mostano- | 
wienie. 

-—- Mężczyżn! uazywają swoje «aprysy prze- 
znaczen "m — rzekła lady Sara. — Ale skoro 
tuż zamieszkałas w Rzymie, mole drogie dz ecko, 
djączego me wykorzysiać tego pobytu w taki 
spnsób, jak ja? 

— Jak pani? 


t 
Że | 


marmurowych, albo w nawach starych kościo- ; 


łów? 

— Czy szukałąbys lej raczej w kotylionie 
na sali „Excejs oru“? 

— Tego nie pow iadiziąłam. 

— Otóż — rzekła lady Sara — ja wprost 
lakne pociechy i znajduję łą w Rzymie. 

Wyraz twarzy Dolores złagodwiał, położyła 


Piga na kolan o twarzyszki, 


— Wiem, wiem. Ale przynaiumiej pan! mla- 
to jedyne, co mieć warto. 

-- Masz na myśli dziec ? 

Dolores skinęła głową potakująco. 

— Tak, mialam dzieci t utraciła ie. 

-- Zazdroszczę pam! Jak ja pani zgzdro- 


ra 


|szczę! -- zawołąłą Doleres z thnuionąa rozpaczą 


w glosie. 

W tej chwili Nero prawdopodobne urażony 
lekceważenie swej Pani, która go umieścła u 
swoich stóp, usłował wydostać się z nłewygo 
dnego miejsca. Dolores schwycia zu za kark 


— Ak przecież jesteś młoda — ria la 
iSara łagodnie. — Może... gu gri 
| — Nie, nie. Łudzitam się nadzelą; lata ca- 
Jem już się teraz nie łudzę. 
| Dokoła ust młodziej kobiety zarysował się 
surowy niemal wyraz. 

— OQdwiozę pamią do domu — rzekła ne 
chwili do lady Sary. 
|  — Nie, moją droga; Idę na chwilę do koście. 
ła Sacre Coeur. Ale.. me poszłabyś ze mną? 

— Przykro mi, ale przyrzekłam Magdalenie 
‘Boccara, że wypię z nh herbatę w „Escetsio- 
rze”. W-ząk pani pam cta? 

— Tah, tak, naturalnie. 

Lady Sara wystadła. 

— Proszę, niech pani przyidzie do mure. Teo 
szy sę bardzo. Mieszkąmie jeszcze utezupeł- 
nie gotowe, chce pani pokazać, jak ramierzatmy 
się urządzić. Nie każe m} pawi dlugo czekać, Tra- 


wda? 
(G. dien). 


| ucie 


mu __. 


stęp, któryby wszelako nie przeszkadzał ruchow, 
Stwierdzono, że ozólem nie tylko 25, ale nawet 38 
wszów sypialnych mogłoby służyć za hotele na 
berlińskich dworcach kolejowych, mieszcząc 660 
tóżek. Plan powyższy wartoby zastosować mp. na 
fworch krakowsxim. Opiaciłby się om kolei sowi- 
cie wobec stałego braku miejsca dla przyjezdnych 
w hotelach krakowskich. 

Tajra fabryka spirytusu na Żótkiewsklem, 
Kom. Nowodworski, kierownik ekspozytury policyi 
na Żórkiewskiem wykrył wczoraj tainą gorzelnię 
przy ul. Karaickiej. Prowadził ją M. Himmel, zda- 
je się w imieniu i na rachunek właściciela kamie- 
niey, w której piwnicach obaj uprawiali dla skarbu 
poiskizgo tak szkodliwy proceder. Gorzelnia mie- 
ija się w suterenach, naprzeciw izby, gdzie 
przygotowana była warka, mieścił się magazyn 
drewmiany tak zbudowany, aby bez zwracania 


«uwagi można było przenosić spirytus a potem da- 


lej go wynosić w zamkniętą uiicę, do której owa 
przybudówka była zwróconą. W chwili, gdy kom. 
Nowodworski wkroczy! do wnętrza, warka 100 li- 
trów spirytusu była w pełnym toku. Według po- 
bieżnego na razie obliczenia, wyprodukował Him- 
mel į Ska spirytusu za cene 300.000 kor. 


Pogrzeb ofiar katastrofy lotniczej w Krako- 
wie, Onegdaj o g. 3 po południu odbył się ze szpi- 
tala załogi pogrzeb czterech żołnierzy, którzy zg - 
nęl! na lotnisku w Rakowicach. Na czele orsza- 
ku pogrzebowego szła muzyka wojskowa, potem 
furgon z trumnami, ubrany zielemą it wiefńicami. 
Za trwmnami szli lotnicy-oficerowie, kompania 
włoską i publiczność. Obrzędowi pogrzebowemu 


towarzyszył także aerorlan. — Po śpiewach ża- | 


fobmych złożona zwłoki ofiar 
obok siebie, 

Fundącya im. Romana Feisztyna. Prawie we 
wszystkich pismach polskich na łamach nasze- 
go pisma omówiono tomik poczyi . Pójdźcie za 
nma młodoc amego bohatera Śp. Romana Felszty- 
1a. żołnierza W. P., który w kwietniu ub. roku 
zginął pod Obroszynem w walce o polskość Lwo- 
wa. Tomik ten wydala matka poety dla tych, 
„Którzy go znali i kochali“. Dyr. Dr. Niemiec 
iko podziękowamie za tę „przecudnie piękną i 
smętną ksążkę*, przesyła 50 koron na fiumdacyę 
im. śp. Romana Fetsztyna, wtworzoną przez ro- 
dziców mną stypendywm dla ucznia, odznaczające- 
go się w studyach Fteratury lub historyi polskiej, 
O fundacy' tej, którą Radą m. Lwowa rrzyjęła 
w zarząd, w swoim czasie pisaliśmy. 

—y— 


Ze świata przemysłowo-hamdflowego. Jak nam 
donoszą, p. Tadeusz Moszyński,  współdyrek:or 
firmy „Budulec* ustąpił ze Stanowiska dyrektora 
firmy „Buduiec* Grodki--Moszyński i Ska, wy- 
twórczo-budowlana spółka z ograniczoną odpowie 
dzialnością we Lwowie, otrzymawszy bardzo ko- 
rzystne stanowisko w Warszawie. W jego miejsce 
Rada nadzorcza zamianowała dyrsktorem p. Ta- 
deusza Orzechowskiego, emer., radcę dworu. 


mener .. AM ŻAWEKAWENETNNNNEC OOO" 
Ceny wiedeńskie. 


Wiedeń, w lutym. 


We Wiedniu ceny stale podnoszą się: Ce- 
ny towarów na kartki wynoszą: 1 kg. mięsa 
wołowego 98—124 k., kiełbasy 108, smalcu 100 
-— przyczem dodać należy, że państwo płaci za 
1 kg. mięsa 200 k. Ceny w handlu paskarskim 
są conajmniej o 50 proc. wyźsze. Bochenek 
chleba kosztuje 5 k. 32 h. w pasku zaś 35 k., 
czarna mąka na kartkę 11 k. 50 h, w pasku 
30 kor., biała mąka — tylko w pasku do naby- 
ca, 60—70 kor. kg., kartofli 5 k. (tygodniowo 
tylko 1 funt) w pasku 12 k, 

Para męskich bucików 800—1000 kor., 
damskich 1000—1400 k. Dobre ubranie męskie 
k sztuje minimalnie 5000 k., kapelusz męski 
400—500 k., kołnierzyk 30 k., koszula 300 do 
490 k, materya welciana na kostyum 1000 kor. 
za metr. Roiota krawiecka płaci się u średniego 
krawca do 1000 k. u lepszego do 3000 kor. od 
ubrania. 


EZ i 2, kc E Jig c ct n RDA ZCIC LL. LA 


„GAZETA WIECZORNA". 


: TD 
3 e 
Ss 


Te a 
Niedomaganią 
naszego pr:emys!u naftowego. 
Lwów, 11. lutego. 

(Sp). Zmiana na stanowisku kierownika Pań- 
stwowego Urzędu Naftowego, jaka dokonała się 
ostatnio skutkiem ustąpienia p. dra Klobassy i po- 
wołania w jego miejsce p. Widomskiego, wywoła- 
ła na szpaltach dzienników małopolskich i war- 
szawskich dyskusyę na temat niedomagań nasze- 
go przemysłu naftowego.  Zbierając w jedną ca- 
łość rozprószone dotąd postulaty naszego prze- 
mysłan naftowego, zdołała ona wykazać dostatecz- 
nie wadliwości istniejące w rozmaitych stadyach 
procesu, ta podstawie którego ropa przemienia się 
w finalny produkt, sprzedawany na rynkach tar- 
gowych, a więc zarówno przy wydobyciu, prze- 
róbce, tak i ostatecznem komercyalnem zużytko- 
waniu ropy. 

Przemysł górniczo-nafrowy cierpi od dłuż- 
szego czasu na dotkliwy brak wiertniczych mate- 
ryałów technicznych, których w kraju się nie wy- 
rabia, a o których nabycie zagranicą nie zabiega 
dość energicznie rząd. Skutkiem braku tych mate- 
ryałów, oraz nmieudolnych niejeduokrotnie zarzą- 
dzeń rządu, krępujących przemysł naftowy, pro- 
dukcya nasza naftową zmniejsza się z miesiąca na 
miesiąc. Wykazują to dowodnie następujące cyfry: 


do grobów | Ogólna produkcya ropy ra terenie Małopolski wy- 


nosiła: 

we wrześniu 1919 r. 5224 wagonów, w paź- 
dzierniku 1919 r. 5122 wagonów, w listopadzie 
1919 r. 4408 wag., w grudniu 1919 r, 3000 wag. 

Jakie to dotkliwe szkody przynosi gospodar- 
stwu narodowemu, nie trudno d¢erić! 

Sanacya przemysłu naftowego powinna prze- 
to rozpocząć się od popierania ruchu wientniczego 
przez dostawę materyałów technicznych.  Słusz- 
nie domagają się też głosy publiczne, by Kraj. Ka- 
sa Pożyczkowa nie odmawiała swych dewiz na 
cele, związane z poparciem przemysłu górniczo- 
naftowego. 

Lecz nie w przemyśle górniczo-natftowem leży 
wyłącznie przyczyna niedomagań naszego prze- 
mysłu naftowego. Bo oto mimo malejącej produk- 
cyi zbiorniki ropy tapełniają się coraz bardziej su- 
rowcem, zamiast, by surowiec ten znajdował się 
tam, gdzie go potrzeba, ti. w rafineryach. Jesteśmy 
zatem Świadkatni takiego stanu rieczy, Że w czæ- 
sie, gdy w zbiornikach kopalrianych leży bez- 


czynnie około 52.000 cystern, reprezentujących | 


kapitał około jednego miliarda, równocześnie rafi- 
nerye nasze zdołają wykorzystąć zalędwie 10 pre. 
swej sprawności z przyczyt, wśród których nie-, 
poślednią rolę odgrywa brak surowca, obok zresz- 
tą innych przyczyn ogólnego zastoju naszego prze- 
mysłtu, w szczególności braku węgla. Dostateczna 
ilość ropy w kraju przy równoczesnym jej braku 
w rafireryach krałlowych — te dwa zjawiska za- 
istnieć mogą obok siebie jedynie na skutek mizeryi 
transportowej. Od pierwszej chwili objęcia terenu 
naftowego przez Polskę, mówi Się wiele o braku 
cystern, których ilość z cyfry przedwojennej 
10.000 spadła na około 2000. Do tego faktycznego 
braku cystere dołączył się jeszcze moment fa- 
talny nieudolnego operowania istniejącym par- 
kiem cysternowym. Rząd przeprowadzi! sekwestr 
cystern krajowych przez oo w pierwszym rzędzie 
spowodował, iż zagranica bo i się wysyłać do Pol- 
ski swe cysterny. następnie zaś odjął przedsiębior- 
czośdi prywatrej dział, w którym ona o wiele 
większe mogła osiąznąć efekta, aniżeli gospodarka 
rządowa. Zarząd cystern oddany został Państwo- 
wemu Urzędowi Cysternowemu, który pozosta- 
jąc pod wrażeniem sprzecznych nieraz dyrektyw 


kilku ministerstw i działając nieudolnie, jak wogó- połowie tego miesiąca. 


le rząd w rzeczach gospodarczych, nie jest w stam 
nie wykorzystać należycie Sprawności maszego 


Nr. 5076 


Fabryczrego z memoryałem do Kierownika Paf- 
stwowego Urzędu Nafrowego, w którym zazna- 
cza, iż zdaniem Związku, opartem na zgodnej œ- 
pinij wszystkich najlepszych znawców tego przed- 
miotu, poprawiłoby sytuacyę ogromnie, gdyby 
Państwowy Urząd cysternowy przydzielał po- 
szczególnym rafineryom rafty pewien staty, mie- 
sięczny kontyngent cystern do przeprowadzenia 
transportów nopy we własnym zarządzie. Skutki 
oddania zarządu cystern w ręce zainteresowanych 
przedsiębiorstw rafineryjnych uwidoczniłyby się 
w niedługim czasie. 

Niezałatwioną jest wreszcie dotąd sprawa 
eksportu ropy. Przyznały to już czynniki decy- 
dujące ná odnośrych ankietach, że doktrynerstwa 
rządu przyniosło dotąd poważne szkody dla na- 
szego przemysłu naftowego i to szkody, których 
ujemny skutek na przyszłość z trudem się da od- 
wrócić. Rząd mianowicie sprzeciwiał się zasadni- 
czo eksportowi ropy, godząc się jedynie na wy- 
wóz towarów  finalnych. Zasada niewątpliwie 
zdrowa i słuszna, gdyby była u nas przeprowa- 
dzalna, to znaczy, gdybyśmy w dzisiejszych wa- 
runkach zdołali w kraju przerabiać w rafineryach 
całą naszą produkcyę ropy. Ale okazuje się to nie- 
możliwością. Podtrzymywanie zaś zasady samej 
dieeksportowania surowca w tych warunkach, 
oznacza skazanie znacznych zapasów ropy na bez- 
czynne spoczywanie w Zoiornikach, pozbawienie 
kraju możności nabycia walut zagranicznych, od- 
zwyczajanie wreszcie rynków zachodnich od na- 
szego surowca, co wobec konkurencyi zazraricz- 
nej, w szczególności amerykańskiej (Standard Oil 
Company) i rumuńskiej może się odbić fatalnie na 
naszem gospodarstwie narodowem. Powinier 
przeto rząd w kwestyi eksportu ropy zdecydować 
się na krok w danej chwili konieczny, na pozwole- 
nie wywozu ropy, zwłaszcza do rafineryi częcho- 
słowackich, które w dawne) Austry; zaopatrywa= 
ły się przeważnie u nas w surowiec i na dlugi jesz- 
cze czas pozostaną pożądanym dla nas odbiorcą 
ropy. 

Producenci naftowi oczekują oda nowego kie» 
rownika Państw. Urzędu Naftowego, iż działać 
będzie usilnie w kierunku usunięcia niedomagań w 
przemyśle raftowym, dążyć do poparcia jednego 
z najważniejszych działów gospodarstwa pol- 
skiego. 


Kronika „Ekonomisty”. 


Protest Izby handlowej ł przemysłowe] we 
Lwowie przeciw podwyższenu agią dla opłat 
celnych z 200% na 900%. Z dniem 20 lutego 1920 
wchodzi w życie rozporządzene Ministerstwa 
Skarbu (Dz. p. p. Nr. 5), podwyższaiące wysokość 
agia przy opłatach celnych z 200% na 900%. Ze 
względu ną to, że zaledwie nieznączna część ar- 
tykułów zostałą zwolniona od cła, będzie opłata 
cejna za szereg innych artykułów w kralu ne- 
wyrabiamych tub wyrabiąnych w niedostatecznej 
ilości, a niezbędnych dla odbudowy kraju, iako 
też dla przemysłu i rękodzeła tak wygórowana, 
że grozi to wprost katastrofą akcyi odbudowy, 
oraz przemysłowi i rękodziełu, ną konsumentów 
zaś sprowadzi nową falę drożyzny. — Wobec 
tego Izba handłowa i przemysłwą we Lwowie 
wniosła do Rządu odpowiednie przedstą wien'e 
4 protest, domagając się obniżena agia, oraz 
zwróciła się do posłów i orzamizacyi przemysłu 
i rękodzieła 2 prośbą o poparcie jej stanowiska 

W sprąwłe austryąckich pożyczek wołen* 
nych otrzymujenry od czasu do czasu ze sier 
obywatelsk ch listy z prośbą © poruszenie tej 
sprawy, względnie zapytania, w iakiem stadyum 


ona się znałduje. Zapewniamy  interesowanych, 


których w Małopolsce niestety jest legion. że 


wwestyi tej nie spuszczamy z oka i podajemy do 
Ych wiadomości, że prezydyum 


lwowskiej Izby 
Handlowej zainicyowało założenie komitetu aby- 
watelskiego, mającego objąć całą  akcyę. 
Pierwsze zebranie tego komitetu odbędzie się w 
Reprezentance grup go- 
spodarczych, zrzeszeń i stowarzyszeń mogą po 
zaproszenia na to zebramie się zgłosić w sekre- 


parku cysternowego. W tej mierzę wystąpił obec- |taryacie Izby łiandlowej, 


nie Cemtramy Związek Małopolskiego Przemysłu 
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EP A GC EL 4ACY 4A: 


Na mocy upoważnienia G. U. Z. w Warszawie z dnia 31. paździedrnika 1919 r. L. 9067, parceluje, Wydział 
parcelacyjny Ziemskiego Banku kredytowego we Lwowie majątki ziemskie bez osobnego zezwolenia U. Z. 
Potrzebującym pomocy parcelantom udzie a Ziemski Bank kredytowy Pa hipotecznych spłacalnych w 10-ciu 
lub 15-stu latach. — Umowy zawiera i wyjaśnień udziela: Wydział parcelacyjny Ziemskiego Banku kredytowego 
(Spółka rolnicza, Lwów ui. 3-go Maja |. 12. mezanin, Il. schody) w godzinach od 9-tej do 4-szej przed południem 


i od 4-tej do T-mej po południu. 


g NZURA I WYCHOWANIE P 


34 Batorego, „Ecole Frangaise*. Naiszybsza moteda wy- 
uczenia ięzyków obcych. Rodowite sły. 19711 


Wpisy na naukę kalig afii i niem. stenogra ii w konces 
<zkoie S. Nussdorfa, przyjmuje aię codziennie, ulica 
Jagiel ańska Ila. i 19843 


Profesor fi ozofii 
sklep Zagórski, ; 


a POSADY I PRACE ją 


Poszukuję leśnika obs nanego z manipulacyą drzewa 
bukowego na samodzielną posadę, Re lektuje się tylko 
na pierwszorzędną słę. — Zgłoszen a pisemne z poda- 
uim curriculum vitac i nade laniem odpsów świa- 
doctw pod „D. G. 123“ de Biura ogłosz. Sokolowskie- 
go Lwów, Ja ie:lońska. 20039 


rzygotowuje do egzaminów. Adres: 
„ARK T1. 20058 


ciast 


zaraz do pierwszo- 
: Nowość", Admis 


20016 


ogrodni a kawalera, poszukuje zarząd dóbr Żydaczów, 
poczta w miejscu. 19984 


duietowiec zdolny zostanie przyj 
rzędnego interesu. Zgłoszenia po 
uistracya. 


Wie M JOB WE PO LM AM MZR. 
Poszukuje się p. izraelitki «ja towarzys wa starszej pa- 
ni. Zgłoszenia: Jabłonowskich 28, parter na Do: EER 


Na srebrnym ekranie. 


Madame Dubarry. 


Faworyta króla Ludwika XV. 


Dramat w 7 aktach z Polą Negri w głównej ro! 
Teatr świetlny „Apollo“. 


Lwów, 11 lutego. | 
Odwróćmy wstecz kilka kartek historyl i za- niej właśnie nawozy? się wieku innych rzeczy, 


trzymajmy się na stronie, gdzie nakreślono imię 
Ludwika XV. a obok niego szereg kobiet najp'ę- 
kniejszych we Francyi, a wśród nich majcudnień- 
szej: Joanny Dubarry. O tem lakoniczne Zapiski 
kronikarzy mówią tak sucho i bez wdzięku, prze- 
chodząc w swojemi opowiadaniu obok innych dzie 
jów. historyi o sercu prześlczneł Madama Dubar- 
ry, która umiała zapanować nad dumnym władcą 
Francyi i położyła maleńki swój pantofelek na u- 
koronowanel głowie Ludwika XV. 

O tej historyi ostatniej miłości królewskiej, © 
owych dziwnych stopniach losu, po których wzno- 
siła się coraz wyżeł mała Joanna, dziowczę z ima- 
gazyrm, jakże wspaniale | z jakim przepychem 0- 
powiada nam w chwili obecnej ekran „Apolla“. 

Bo naipięknizjsza kobieta Francyi, uwielbiana 
przez króla, ta, co 'trzęsta cale państwem, przez 
która burzył się lud 4 groził rowolucyą, była w 
dniach swojej pierwszej mtodośc: skromnintką 
dziewczyną z magazymą a jedynym jej malatkiem 
była Śliczna buzia i wielkie, czarne oczy. Począt- 
kiem karyery malej Joanny był zniszczony kape- 


tasz! Tak, arcydzieło z gazy i wstążek, które pe- | 


wnego dnia wytrącome z rąk zapatnzone)j na prze- 
jeżdżającego króla dziewczyny, wpadło pod ko- 
pyta końskie! Na drodze Joanny znalazł się grand 
hiszpański, Don Dugo, osloni ją przed gniewem 
wiaścicefki magazynu i był właściwie owem za- 
zadkowem przeznaczeniem, które poklerowało ca 
tem życiem przyszłej pani Dubarry. Od chwil. 
kiedy splakana Joama trzymała w ręku podarty 


| omamy e |. ninnen 


Xaw'arnia Teatralna poszukuje Panny do k ; 
RJ] 


O OO O ZN 


RUTYNOWANYCH Sik DO BUCHALTERYI poszu- 
kuje firma Piotr Mikolasch i Ska we Lwowie. — Oferty 


tylko pisemne wraz z odpisami świadoctw i podaniem 


»erunków wnosió należy do biura firmy, Pasaż Mikola- |; 


scha Of riy nieuwzgl. pczostaną bez odpowiedzi. 20053 


Bi.ro, Asnyka 8 poleca: rządców, ekonomów, gajowych, 
leśniczysh i wszelką służbą agronomiezną i nak: t 
W 


Ślusarnia Lindego 7 


Rpdnie <zeładź na kasowe war 
statowe roboty i ch 


epców wyszkolonych. 20061 


B'uro, Asnyka 8 poszukuje: pannę do biura z pismem 
maszyuowem, pannę do kasy z kaucyą, pikola, poko- 
jowo kucharkę, służącego do cukierni, bufetową. 20078 


|| MIESZKANIA, LOKALI, SKLEPY 


W Brzuchowicach poszukuję zaraz pomieszkania 4 po- 
koi opalanych, kuchni z przynależytościami — albo ma- 
lej wili umeblowanej. Zgłoszenia Dr. Bol Strusiewicz, 
Lwćw. H tel Europejski nr. 4. 2003 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


Wila w tLrzuchowicach: 5 pokol z przyna.ażytościam:: 


stajnia, stróżówka, sad jnrzynowy, ogród przeszło pół 
morga do sprzedania. — Wiadomość: Dr. eyar, Ko- 
ściuszki 8. 200:7 
Sprzedam dom nowy o 6 utikecysch, 3 ogrodem wa: 


rzywnym i bramą wjazdową, nadający się także dla 
ku ca lub przemysłowca, Gotówka 75.000 marek. Po- | 
hulinka 15, od 1—2. 30065 | 


kiego czasu, byłe przedstawienie świeżzgo kwiat 
ką Ludwikowi XV. Nie mało miał urapienia wy- 
twormy mistrz ceremonii, zanim czekającą na tę 


i audycncye Jeanne nauczył ukłomą obowiązułące- | 


go na dworze francuskim. Lecz wkrótcz potern 
uczenica stała się najsprytniejszą nauczycielką, bo 
zakochany aż do utraty pamięch Ludwik XV, od 


7! Salon mahoni 


19755 


baranków 
do sprzedania w składzie futer 
tulry 1. 


Osazyjn e płaszczyk z Je de i zarekawcek 
t 


ępkowicza, pl. K:pi- 
20038 


Kasa ogniotrwałidmaly kaliber) — lorneta polowa Zei- 
s2 — buty z cholewami (lakierowane) nr. 39, prawie 
nowa — sprzedam. Jabłunowskioh 42, drugie piętro, 
na lewo. 20010 

Jadalnia w stylu staroniemieckim do sprzedania przy 
ul. Romanowicza 10, mezanin, drzwi na lewo, między 

g2i4. 19914 


= Ale £ RPO" AW WY W" M 

Dwa ohra*y wielkie najlepszych współczesny h ma' 
włoskich (pejzaż szkoły monach jskiej, stalo mogi | 
ckiej) okazy galeryjne, bardzo dekoracyjne, za połowę 
wartości -— kilka obrazów mal rzy polskich (pierwszo” 
rzędnych) sprzedam 3 powodu wyjazdu. Supińskiego 
25, l piętro, drzwi 9 1 9978 


Sprzedam dom murowany: 5 ubikacyi, «tajni Enci 
) 1 ur. c stajnie, komórki 
i osoło 2.000 sążni ogrodu na Bogdanówce nr. Bl. — 

Wiadomość na miejscu. 19974 


, sypialnie i różne i - 
nie, „Dor-teum" Sap ehy 34 0 ae meble okuni: 


ZE FE A R a A 
Marki pocztowe polskie, austryackio i' wszelkia inne 
jakotaż zoiory kupuje stale filatelista, Kościuszki 1. 19806 


OO AJ do yo OGAE, 
Marchew wyborny gatunek, do nabycia w większej ilo- 


_ści w „Gazie ziemnym“, Sapiehy 3, III piętro. 20062 
Sprzedam kasę dużą, ogniotrwalą dla wi T e 
cyi- bankowej. Ślasarnia, Ladia o a LE 


z AZ 


Garnitur mahoniowy, gablnetowy, oraz amerykański 
biurko z szafką do E T] Seyn 8 
(boczna Listopade) mędzy 2 a 4 pop, 0070 


koronki i aksamity znalazła się przypadkiem w o- jchaną. Serce Madame Dubarry ciągłe o nim pa- 
igrodzie królewskim, a gdy ią z daleka dostrzegio 
ibystre oko króla, już tylko kwestyą bardzo krót- 


mięta. 

Lecz wszystko kończy sle ną świeciz, więc 
nadszedł dzień, kiedy umarł Ludwik XV, a rozka- 
zem Ludwika XVI. została Madame Dubarry wy- 
dałona ze dworu. Ostatnia swoją drogę po salach 
Wersalu skrzyżowała z tnumnę królewskiego ko- 
chansa, którego właśnie wynoszono na wieczny 
spoczynek do grobowca Burbonów! 

A w dziejach Francyi odwracała się karta za 


i o kartą, rewolucya objęła płomient:mt naród, zapali- 
których przedtem nie miał pojęcia, Więc sam wkła |la kraj i powiodła pod gilotynę arystokratów j mo 
dał atłasowe pantofelki na małe nóżki swojej bog- |żnych. W szeregu skazańców znalazła się zniena- 
danki i dopornagał jef drobiazgowo i troskliwie w iwidzona Madame Dubarry. Wypieszczona kochan 
pielęgnowaniu prześlicznych, różowych paznokci... ka Ludwika XV, przed którą kłęczał w kommen u- 
Takiemi sprawami zajmował się Ludwik XV w|wielbieniu pan życia į Śmiercł całej Francyi, przed 
chwili, gdy czekały wielkie decyzye | gdy państwo |xtórą chyliły się głowy  nalpotężniejszych mini- 


stało w przededniu w'alkici rewotucyt. 

Ahy faworyta królewska mogła die 
wejść na dwór, trzeba jej było nazwiska, wkrótce 
więc znaleziono hrabiego Dubarry, pllaka i kar- | 
ciarza i ten ża 100.000 lirów zgodził się mezymić z| 
Joanny hrabiię! I spełniły się jci marzenia. oto 
Wersal stanął dla hrabiny Dubarry otworem! Je- 
dzie pojazd za pojazdem, na dworze wielka uro- 
czystość, oo przechodzi progi Królewskie najpłę- 
knielszą kobieta Framcyi!  Przecudng jej Suknię 
hafiuże deseń mieniących się tęczą brylantów. na 
bialym attasie iśni chyba wszystko złoto, wydarte 
owym b'edakom,.co nie mają chleba, a tren dźwi- 
Za pół tuzina paziów w ptdrowanych perukach: 
Lecz tam za ogrodzeniem pałacu wyje dziko lud 
zgłodniały: 

-- Precz z ladacznioą! Precz z Dubarry! 

Jakto, śmią się burzyć I to dzisiaj? Jeden roz- 
kaz króla, krótką salwa I krew obłała dzień try- 
umiu Madame Dubafry! I płyneły dalej tryumial- 
nie dnie ostatniej kochanki Ludwiką XV. Nie do- 
myślał się król, że w serou strojnefj jego Taworyty 
nia umarla dotąd miłość pierwszych dim młodo- 
ści, że jest w pobliżu człowiek, którego uczyniła 
oficerem i który pewnej nocy zdatł salify, odrzucił 


kapelusz, niz wiele minęło dni a inż usńrofona w lszablę, aby nie służyć królowi, co zabrał mu uko- 


strów, zmalazła się teraz w obdartej koszi, w 
strzępach i łachnianacy, u stóp gilotyny. A gdy pa- 
dła iej odcięta głowa w tłum ziejący nienawiści, 
zawył Ind dziko, że nareszcie nadszedł dzień sądu 
nad znienawidzoną Dubarry! 

Nigdy jeszczee wykonawczyni glównej rol, 
Pola Negri, nie doszła do szczytu takiej doskona- 
łości i artyzmu, jak właśnie w Madamo Dubarry. 
Jest to postać, której chyba nigdy się nie zapomni 
i zawsze mieć Się będzie w pamięci ową twarz, 
o czarnych, przepaścistych oczach, w otoczeniu 
białych, pudrowanych włosów. Na tle królewskie- 
go przepychu, cudnego Wersafn, groźnej Bastylii, 
sal wspapniałych, kostyumów i toalet, na które o- 
czy nasze patrzą zdumłone, wśród nieprzeliczo- 
nych ttnmów, odcina się posłać faworyty królew- 
skłej, jakby zdjęta ze starego portnetu. Także Lu- 
dwik XV, to lakby zmantwychwstała wizya mi- 
nionych lat. 

Kiedy w ostatnlæ chwib pada głowa Dubarry. 
dzieje się to z takim realizmem i taka prawdą. ż 
widz traci pamięć otoczenia i z zapartym oddech. 1 
wpatruje się w ową twarą, pokrytą już miśczeniem 
smierci.. 


St. 8 


+ 


-ortepian krótki w bardzo dobrym stanie — łóżko po- 
lowe, zarazem kuferek, pochwa na pościel z menaż- 
kami do sprzedania. Oglądać można: Obertyńska |. 7, 
II. p. między 4—3. 20072 

Dywan perski do sprzedania. 14, 


Wiadomość Piaskowa 
parter na prawo, od 3—5. 2. 


© 
U 


P ZGUBIONO — ZNALZSZIONO p 


Przy kasie w kinie Kopernik 6, lutego o g. 6. wieczo- 
iom zapomniano w torebce papierowej czarny duży 
rajer (Paradiesrajer). Znalazca otrzyma sowitą nagrodę. 
Ujejskiego 6, L schody, na prawo. 20073 


Koreczki damskie — korki — Lwów, Ormiańska l. 12. 
20071 


KOLPORTERÓW 


do roznoszonia gaza? poszukuje sig 
natychmiast. 
Zgłoszenia do Administracyi 
czornei, Sokoła 4. 


„Gazety Wie- 


- Poszukuje się 


iiku (4—6) morgów gruntu w pobliżu rogatck do wy» 
dzierżawienia na dłuższy, czas, 20040 
Zgłoszenia w kancelaryi Dra JÓZEFA FRUCHSA, 
Kościuszki l. 22 
Pośrednictwo nie wykluczone. 
ST) Ul i ir r] i = 
Fiolrie przedciębicrsteo raffoze we bwozle 


bi 
poszukuje 


samodziemego buchastera 


Śsgioszenia pod „Wafa“, do Biura azienników Sokoło- 
wskiego, Jagiellońska 7. 1372 


Porwszerzęćny Interas do sprzedania! 
FPierwszorzędny sklep czapek uniformowych, piękny lo- 
cal frontowy z eleganckiem urządzeniem w n: j'spszym 


uiejscu w Rynku, z powodu wyjazdu barazo korzystnie 
do sprzedania. 


Wysoki zysk zapewniony. 


Sliższa wiadomość: EPSTEIN, Krakowska 1. Pośredni- 
ctwo wynagrodze, 20074 


Pos.a kstylicya Handlow 


we Lwowie 

poszuknje zaraz Polki, katoliczki piszącej biegle 
na maszynie i stenografującej b'egle po polsku. 
Wynagroczenie 1.200— do 1.500— Mk., stoso- 
wnie do kwalifikacyi. Zgłoszenia pisemne pod 
Z P., do Administracvi pisma. 2006 


zarząd dóor Dzików 


poszukuje leśnika o uniwersyteckiem wyksztełce- 
niu, dia prowadzenia biura techniczno-systemi 
tacyjnego większego kompleksu lasów, oraz dla 
prowadzenia na większą salę gospodarstwa lą- 
cznego. Podania z zał;ycznikami należy wnosić 
do Zarządu dóbr Dzików, p. Tarnobrzeg. 19964 


PRZYZNAĆ, 


aj AE do! 2 
*| KAŻDY FALAC 


ŻE TUTKI I BiIBUŁKI CYGARETOWE 


Nakladotu „Spólk; Skcyłnej wydawniczej” 
drukarskiej „Prass“ 


Druiom Spółki 


Zlogz"i kasawa kasa potrze, kasa wygłat 


Witzegoki | R. Małtpzczyńcki 


`| slag do Wydziału Powiatowego nie później, jak do dnia 


| 

| 
2 > 
sk 


GAZETA WIECZORNA“. Mr. 5076 


18601-5 


- 


polscn drukarnia 


Iśnace90 JAEGSERA Lir. Finka D. 
ICHOROSY vereryczną s:órne, zaatarzałae — 


Eao KOMMOWO-HAKDLOWE S eo y. 


ulica Waiowa i. if. — Wstrzykiwanie preparatu Nao 
iversanu tyl<o przed poludnism. 19830 


6 WYRÓB XRAJOWYT 


"EM 


SeA 


Kamieniec Pzdolski 


ul. Gubernatorska 8. 


Przyjmie zasiępstwo na „Kresy“ firm | * 

krajowych i zagranicznych, ma zaś stale | i 

artykuły spożywcze i różne materyały R G E 

z kresów wschodnich, w myśl czego prosi == rac 
y> czeg0 Prosi TUTKI ; BIBUŁAI CYGARET.| 


o nawiązanie stosunków handlowych. 
20 


NAJPRZZEDNIEJSZEJ PRZEDWWOJZN. JAKOŚCI | 


064 | | 
Wydział Pow. w Krasnym Stawie ` EE EEEIEE EA 
Zimi- Lahálaiia Maszyny młyńskie 


jako to: 
stolce walcowe, pytle, tolendry, łuszczarki i t. d 


GAZA SZWAJCARSKA. 
ELEWATORY I GURTY PARCIANE. 
DRUT PALONY NR. 20. 

SIARKA W LASKACH 


do nabycia 


KONKURS 


na stanowisko Kierownika biura Handlowego przy 
Sejmiku: wymagane jest wykształcenie handlowe i kilku- 
letnia praktyka zawodowa w dziedzinie handlu. 
Warunki: 1500 marek pensyi na miesiąc, 15 proc. 
od zysków przy 200-tu tysięcznym obrocie. 
Reflektujący na powyższe stanowisko winni prze- 


15 latego b. r. oferty wraz z odpisami świadectw szkol- 


h i zawodowych i „curriculum vitse*. 19934 + 
Ea a CE AE 3 w Rrojow. Zawadzie dia przemysłu rolnlsz2g1 
Zaçalaiczki i kamyczki LUÓW — ul. Fradzy 9. 20006 

do tychże, latarki elektryczne i baterye poleca | pooper E E E 


dla hurtowników 
OSKAR FASSLER sśpółza Rolnicza 
'dzizł parcelacyjny Z. B. K.) 


magazyn przyberów elei trycznych 


19899 


(W 
ŁWÓW:, Sykstus:a 29 — ph M:ry*cki 4 WE LWOWIE, ul. 3-go Maja I. 12, mezanin, Íl schody, 
z É r poszukuje: 19906 
TOEA za PES : 1. Antoryzowanego geometry lub inżyniera dla praę 
m. LKa— ód? WSL (> parcelacyjnych — na warunkach: r 
SJ: p a a) Miejsce zamieszkania Lwów; 
Premzabny Zat ad m Zóchądniej Małoponie | $, Setene | 
poszukuje 1 samodzielnego buchaltsra.biian- c) premia od wym'erzonych gruntów; 


sisty, z dłuższą praktyką i znaj”mością buchal- q 5. a arena POŚR koleją 


tervi fabrycznej i 1 saldo-kantystę, z dłuższą f 2. Urzędnika kancelaryjnego, uzdolnionego do prac 
prektyką fabryczną. Ułatw enia aprowizacyjne i | biurowych i parcelacyinych. . Z. 
m "sikanie zapewnione. Zgłoszenia pod „Fabry- Panny do prac biurowych I piszącej biegle ne 


RPP cj mi 1. 4 maszynie. 
ka 1920“ do ję = , AE ul. Szcze Zgłoszenia ustne lub pisemne w godzinach od $—i 


19937 ' w połuunie i od 4—7 wieczorem. 
SZKŁO OKIENNEJ, 


w ładunkach całowag no- 


SIR do maszyn pończoszniszych 
wych dostarcza 19752 3 6 wszelkich systemów, fabr. skład cręści do maszyn do szycią 
ARTUR LORIE z 


16 f GOLEM: wa (9033 WARS/AWA 
TA i MUAPYCH ul. Śnizeec:ich I. 6. 
Ksaktw, Starowiślna 19. É 38 i A, ga Kaliksta) tel. 268-7) 


TEITE "e eea WW; 


sf | _ Galicyiski Akcyiny Okaz 
l KA p A ej Ba 
| Bank Hipoteczny wa bwawiz jA 
IE Krakowie a T AE e r a T l a 
A | v Tarncporu Rezerwy 22809006 w Nowosienes ~n || bd 
4 | Kantor wymiany sprzedaje 5 procent, Pols%ąf i 
a kupuje i sprzedaja wszelkie | [R 


Pożyczkę Państwową, papiery wartościowe i monety po raj- 


dokładniejszym kursie dziennym, ra i żadne] prowizył. 

° e uskutecznia się pod najprzyst ;pniejszym! wa 
Zlecenia giełdowe runkami i udziela o GORA co do 
pewnej i korzystnej lokəcyi kapitałów. — Wszel<ia kupony i wyloso= 
wana papiery wartościowe wypłaca się bez potrącenia prowizyi i kosztów. 
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających loso- 

waniu. Ubezpieczenie IOSÓW przed stratą z powodu wylosowania. 


0 d dział d e p o zytowy 800 K p wkładki na rachunek bieżący od 


K począwszy, wydaje na wkładki § 
pps = Kwoty da wypłaca bez wypowiedzenia. — 
ynajmuje za opta | rac tę 
kwartalną, półroczną lub roczną Schowki depszyfowa ta ) Reosto) 
w kasach stalowo-pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego, 
kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery wartościowe 
dokumenta i kosztowności. Przedruku nia płacimy. 
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Redaktor naczelny Dr, ROGER BATTAGLIA, 
Agca aA MiG? e yedir Gdyewiedziają" JERZY KONARJKI, 


